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*»&7 »3ł«tz»&! Na l-e] stroni* 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
aa  Ut-ej stronie—mk. 2.00, 
mt IY-fcj stronie — 1.60 f., 
»*tesłane za wiersz gar- 
■awtowy — mk. 6.00 Drob- 
*v- ogłoszenia po 30 fen 
aa wyraa, Najmniejsze drób- 
■« figlotfenie mk. 1.60.

B*dftkąj& i Administracja miesz­
ącą się pod M  4-ym przy 
eJiey Stasosoraowieckiej w 
SfSnfiWfiU.

P re n u m e ra ta  wynosi: Z o d n o s z e ­
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00,zprze- 
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 80 fen

led ak c ja  otwarta od 8 rano de
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i fi 
■wraca.

A iffit dla Ustśw i depesz:
.Isk ra" , Sosaawie*. i^isnnlk palitfezny, snotonzny * H itrae ll

iddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza
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Najgłośniejszy obraz  sezonu w  3 ch se r ja ch .  Dla dzieci wzbroniono.
!-a s e r ja  od dnia 23 lutego.Taccusse (oskarżam)

V  w  6 - i  u  e z ^ ś e l a c b .

Reżyserii Abie Gaece‘a Wytwórni B-ci Pathe.
Początek w dni powszednie o godz. 5, a w niedzielę i święta o 3 pp
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SFINKS
W  & M B C V C U .

Niebywała sensacja. Od poniedziałku 23-go do 29 go lutego. 
Włoski obraz  z z ło te j  se rj i .

czyli

d ram at w 8 częśc. dl. 3000 mtr., w roli głównej w ystępuje  najs ilniejszy człowiek świata. 

(JWflGfl: Wystawienie tego  obrazu  kosztowało firmę flm brosio  w Turynie 1.500,000 lirów.

A N O N S :  Od 1-go marce. lł/niW M l? M T R I R R V  z P0LA NEGm 
Najgłośniejszy obraz sezonu IM U A Jim  1 /U D A llu I | HARRYM LIEDKE.

Wyprowadzenie  zwłok kolegi naszego

Ś. f  p.

Stefana Tarko
odbędzie  się w niedzielę dnia 29 b m. o godz. 3 ej po poł 
z baraków zakaźnych  na cm en ta rz  w Sosnow cu.

Nabożeństwo ża łobne odpraw ione zostan ie  w kościele 
kolejowym w sobotę  rdnia 6 go m arca  o godz. 8 ej rano, na 
który to  sm utny  obrzęd zaprasza  krewnych, przyjaciół i z n a ­
jomych

Zrzeszenie pracowników Polskiej 
Krajowej Kosy Pożyczkowej 

Oddział w  Sosnowcu.

hr. Hejman
ehoroby uszu, nosa 1 gardle.

Kołłątaja 10 (Mikoł#j*w«ks) 
»4 4—8 popołudniu «pr6«ziwlf

Zarządzenie wojskowe
Gliwice, 29 lutego.

M agistrat gliwicki wskutbk 
nieprzyjem nych zajść, które 
wynikły z nieznajomości pize- 
pisów francuskich, ogłasza 
przez gazety, Ze na chodniki, 
gdzie stoją warty francuskie, 
nie wolno wchodzić pub licz­
ności na 30 metrów po prawej 
i po lewej stronie strażnicy.

Prowokacja
niemieckie .

Katowice, 28 lutego.
.G azeta Ludowa* donosi: 

.Od dłuższego czasu obiegają 
pogłoski między ludnością gór­
nośląską o urządzeniu ruebaw- 
ki przez radykalne żywic ły 
wszeohniemieckie na Górnym 
Śląsku.

W  Rybniku, naprzykład, p o d ­
słuchano w restauracji S ch in ­
dlera roz«ow ę dwóch patrjo 
tów niemieckich. Jeden z nich, 
imieniem Nowak, pochodzący 
z Rybnika, wyraził się, że jest 
gotowy wziąć udział w ruchaw- 
•e. Po powrocie wszystkich 
jeńców niemieckich z Francji 
m a być urządzone powstanie 
celem wytępienia obozujących

francuzów i przywódców pol­
skich.

Cała wina za wybuch ru- 
chawki ma b j ć zwalona na 
polaków. Podobno już obecnie 
odbywają się tajne posiedzenia 
różnych organizacji powstań­
czych, bywa rozdzielona broń 
i amunicja.

Ogniskiem i głównym orga­
nem tych  ta jnych organizacji 
jest sicherheitswehr.

Zwracamy wszystkim wła­
dzom okupacyjnym  na wyni­
kające z tego niebezpieczeń­
stwo, aby jaknajprędzej zapo­
biegli nowemu nieszczęściu 
przez energiczne śledztwo i 
rozwiązanie sieberheitswebru.

Waluta górnośląska,
Katowice, 29 lutego.

Gazety górnośląskie niemie- 
okie poruszyły sprawę zapro­
wadzenia osobnej waluty gór­
nośląskiej. YT razie urzeczy­
wistnienia te j myśli waluta 
górnośląska mogłaby w kró t­
kim czasie dojść do stanu p o ­
kojowego waluty niemieckiej. 
Trudności, coprawda, do tych 
czas są bardzo znaczne. Bez- 
wątpienia krok taki miałby 
nadzwyczaj dedatni wpływ na 
lud górnośląski i zwiększyłby 
nadzwyczaj jego chęć do p ra ­
cy.

Przymus
paszportowy.
BerliD, 29 lutego.

Z poselstwa francuskiego 
donoszą, że dopiero . od końca 
m arca w kom unikacji z Gór­
nym Śląskiem potrzebne bę 
dą przymusowo paszporty.

Terminu plebiscytu rada a- 
ljantów dotychczas Jeszcze nie 
ustaliła.

T E A T R  Z I M O W Y
W  p o n i e d z i a ł e k  U n i a  l . g o  m a r c a ,

W I E L K I  K O N C E R T
IGNACEGft MANNA bohate rsk iego  ten o ra
NATALJI WAJSMANÓWNY dziewięcioletniej fo r te p ja n is tk f
p r o fe s o ra  JAKUBOWICZA a k o m p a n ja m e n t .

Ceny m iejsc  zwyczajne Początek  o godz. 7 m. 15 wiecz*
Wczesna sprzedaź biletów w dziennej kasfe te a t ru  H. C zarneckiego> 
a w dniu koncertu  w kasie  te a t ru  na godzinę przed  rozp o czę c fem ’

Listy z Ameryki.
Powiotna fata do Polski*

New. York, 23 stycznia 1020 r. 
(Koiesp. spec. .I s k ry “).

Na wiosnę i przez cały b ie ­
żący rok można spodziewać się 
olbrzymiej powrotnej fali na­
szego wychodźtwa polskiego z 
Ameryki do ojczystych stron. 
Ruch ten właściwie już się za­
czął. W generalnym konsulacie 
w Nowym Yorku leży Już dzie­
siątki tysięcy podań o w yda­
nie paszportów, a gdyby nie 
były potrzebne formalności, z 
pewnością może nie dziesiątki, 
ale setki tysięoy polaków .by­
łyby Już w drodze z Ameryki 
do Polski.

W arto zastanowić się nad 
pytaniem, kto wraca i zam ie­
rza wrócić.

W racają przedew siystkim  oi, 
co wyjechawszy za chlebem 
do Ameryki przed wojną, zo­
stawili w kraju rodziny i kre 
wnych, nigdy nie przypuszcza­
jąc, że będą tak długo odcięci 
od swych najbliższych. Im 
spieszno do domu i nie pytają 
się też o istniejące trudności 
i przeszkody. W alą na złama-- 
nie karku, byleby czymprędzej 
wróeió pod strzechę rodzinną. 
Niejeden pożałuje tego pośpie­
chu, bo w drodze , ogolą go 
bez mydła* różni oszuści. Ale 
wszystko to nic wobec tęskno­
ty, która ich nieprzezwycięże­
nie ciągnie do kraju Między 
nimi niema ani jednego, któ­
ryby nie wiózł z sobą w pocie 
czoła uciułanych oszczędnośoi, 
a ponieważ za setki am erykań­
skie dostaje się dziesiątki ty ­
sięcy polskie, więc wraca do 
kraju chłop, rzemieślnik i r o ­
botnik stosunkowo zamożny, 
wioząc z sobą już najmniej 50, 
a często 100, 200 i 500 tysięcy 
marek.

W  mych podróżach po Ame­
ryce w sprawie agitacji za 
zgromadzeniem funduszów p le ­
biscytowych, spotkałem bardzo 
dużo polaków, którzy mają po 
5, 10, 20 i znacznie więcej ty ­
sięcy dolarów, a większość z 
pośród nich Jedzie do Polski. 
8000 dolarów to dziś okrąglu­
tk i milion marek. Mieć więo 
będziemy w Polsce mnóstwo 
miljonerów — krew  z krwi i 
kość z kości naszej, lud ii p rzed­
siębiorczych, którzy z pewno­

ścią przyczynią się do rozwoju 
u nas rolnictwa, przem ysłu 
i handlu.

Jedzie dalej obok gonionych 
tęsknotą dużo takich, którzy 
dorobiwszy aię w Ameryce 
pieniędzy, z powodu niskiego 
kursu marki mieó będą .g rube 
sumy*, a znąjąc się na różnych 
rzemiosłach i zawodach, dzięki 
swym setkom tysięoy i miljo- 
nom m arek zamierzają .w ziąć 
się do businesm * w Polsce na 
szerszą skalę. Ludzie tacy bę­
dą chyba bardzo pożądani w 
kraju, bo zakładając p rzedsię­
biorstwa, dadzą zatrudnienie 
licznym jednostkom, będącym 
obecnie u nas w kraju bez 
zajęcia.

Sądzę, że nie przesadzę, gdy 
powiem, że takich miljonerów 
wróci do Polski w ciągu roku 
bieżąoego kilka, a może nawet 
kilkanaście tysięoy.

Są liozni inni, przeważnie 
obywatele am erykańscy (oczy­
wiście polscy), którzy wpraw­
dzie na razie nie zamierzają 
wrócić do Polski, a może na­
wet nigdy nie wrócą, ale k tó­
rzy zakupują setkam i tysięoy 
m arki polskie, przekazując je 
przeważnie do polskiej krajo ­
wej kasy pożyczkowej albo 
do pocztowej kasy oszozędno- 
ś»i, lub też do różnych ban­
ków pryw atnych. Ja od sie­
bie poza tym i instytuojami 
państwowymi polecam bank 
związku spółek zarobkowych 
w Poznaniu z jego filjami, tu ­
dzież bank towarzystw spół­
dzielczych w Warszawie.

Pieniądz zdeponowany przez 
takie osoby w naszyoh in sty ­
tucjach finansowych ma tę 
zaletę, że jest składany na 
dłuższy czas, może więc być 
obracany na długotrwałe po­
życzki i przyczyni się chyba 
niemało do ustalenia się sto­
sunków finansowych w na­
szym kraju.

Rsąd polski, jak  to już k il­
kakrotnie nadmieniłem, pow i­
nien także wykorzystać ten na­
pływ pieniędzy do naszego 
kraju. Nikt nie będzie gniewał 
się na niego, Jeżeli pewien pro­
cent przekazywanych do Pol-



ski pieniędzy, naprzykład po­
łowę weźmie dla siebie ty tu ­
łem pożyczki państwowe]," da­
jąc wzamian asygnatę pań­
stwową. Powinien tylko skie 
rować przekazywane dolary w 
jedno łożysko, to znacay do 
dziś ospale pracującego wy 
działu przekazowego przy kon 
sulacie generalnym w Nowym 
Yorku Wtedy rząd nasz bę­
dzie miał dolarów wbró<ł w 
Ameryce, a w Ptlsce w do­

statku wspaniałą pożyczkę we­
wnętrzną, na którą b ę ią  m u­
sieli składać się wszyscy, któ­
rzy przesyłają do naszego kra­
ju  pieniądze z zagranicy. W te­
dy też marka odrazu zacznie 
się podnosić. Warto ''spróbo­
wać tej sztuki. Jestem  pewny, 
że przyniesie ona większe ko • 
rzyści krajowi, niż osławiona 
centrala dewiz p. Bilińskiego.

Jan J. Kowalczyk.

Wrażenia z wycieczKi
po b. zaborze prusKim.

(Koresp. spec. „Iskry")
Poznań w lutym.

fakt, że cd chwili objęcia rzą­
dów przez komisję aljanoką 
stosunki bezpieczeństwa po­
gorszyły się tak, że grożą wy­
wołaniem najzupełniejszej anar- 

# ch)i.
W Łazach urządzono maso­

wy pogrom obywateli polskich 
podczas przedstawienia. W  
Orłowej, Pietwałdzie, Porem- 
bie w biały dzień rzucają się 
pałkarze czescy na obywateli. 
Nawet robotnik, odrabiający 
swą szychtę, nie jest pewien 
swego życia. Gdy w ponie­
działek w Porembie robotnicy 
wyjeżdżali z szybu, już na 
nich czekali uzbrojeni pałka­
rze czescy. 2 ciężko rannych 
polskich górników musiano 
odwieźć do szpitala, a innych, 
lżej rannych, zawlekli żandar­
mi do kazamaty czeskiej. To 
samo powtórzyło się na drugi

Oiniemoaanie miast odbywa 
się w tempie wprost zawrot­
nym. Szyldy i napisy niemiec­
kie znikają, a na ich miejsce 
zjawiają się polskie, gdyż niem- 
cy nie chcą korzystać z przy­
sługującego im prawa umie 
szczania napisów w dwuch 
językach z obawy przed boj­
kotem.

Zawziętii hakatyści wyprze­
dają się na gwałt.
& Niema dnia, żeby w Pozna­
niu, w Bydgoszczy, w Toru­
niu i w innych mniejazych 
miastach, kilka sklepów, kilka 
domów, przedsiębiorstw, kilka 
zakładów przemysłowych, nie 
przeszło w ręce polskie. Pola­
ków, używających obecnie 
pełni życia swobodnego, ogar­
nęła jakaś
gorączka pracy intensywnej, a . 

twórczej.
Na czele tej akcji, którer 

tylko powodzenia życzyć mo­
żemy, stoi Bank spółek zarób 
kowych, kióry objawia nade 
ruchliwą dsiałaluość, promie 
niejąc na cały kraj, nie wyłąj 
czając Gdańska.

Z powodu tej gorączki, ruch 
na kolejach ogromnie wzrósł. 
Napływ, zwłaszcza i odpływ 
podróżnych do i z Poznania 
taki, że trzeba zdobywa prze­
bojem miejsce w wagonie.

Zycie jest stosunkowo tańsze
jeszcze tata], niż w innych 
dzielnicach Polski. Ale i tu ob 
jawia się skłonność zwyżki 
cen, misuo, że pasek nie wy 
prawia tu takich orgji, Jak u 
na a.

Przyjeżdżają tu masowo o 
bywatele z Królestwa i Mało­
polski w poszukiwaniu mająt­
ków ziemskich, które dzięki 
temu znacznie podrożały i oo- 
dzień drożeje

P?ZTjetdżaią także do Poz­
nania r^źni kupcy w zamia­
rze wywozu stąd towarów, 
których brak daje się odczu- 
wsć poza granicami b. zaboru

0
Posiedzenie rady narodowe).

Cieszyn, 27 lutego.

Ostatnie posiedzenie rady 
narodowej odbyło się pod wra­
żeniem imponującej manife- 
staoji ludu polskiego w Cie­
szynie, jak nie mniej pod wra­
żeniem wypadków, które obe­
cnie odgrywają się w całym 
zagłębiu.

Zdawałoby się, że ta potę­
żna manifestacja zrobiła swoje, 
że komisja aljancka zrozumia­
ła, iż przeciw woli ludu rzą­
dzić nie potrafi na Śląsku, 
tymczasem pokazuje się że ta 
komisja nie myśli zawrócić s 
raz obranej drogi. Świeżo 
ogłoszona rozporządzenie urzę­
dowe międzysojuszniczej ' ko­
misji plebiscytowej co do admi­
nistracji starostwa karwińffkie- 
go świadczy, że żądania nasze 
co do administracji nie będą 
uwzględnione. Starostwo fry-

dzień, we wtorek, i znowu 
byli pobici i ranni.

Wszystkie te gwałty dzieją 
się pod ochroną zdziczałej żan- 
darmerji czeskiej, która, z a ­
miast zwracać się przeciw na 
pastnikom, aresituje Jeszcze 
pobitych i poranionych oby­
wateli polskich!

Słusznie przedstawiciele ro 
botników w rad2ie narodowej 
zwracali uwagę, że takie sto­
sunki doprowadzą do nieobli 
czelnych następstw. P.P.S. |uż 
powzięła uchwałę za strajkiem 
powszechnym. Wiec w Cie­
szynie był ostatnim objawem 
woli pokojowej ludu naszego.

W myśl przeprowadzonej 
dyskusji postanowiono zwrócić 
się do delegata rąądu polskie­
go, p. Zamorskiego, z przed 
stawieniem mu całej powagi 
położenia.

pruskiego. Władze graniczne 
wymyślają najróżnorodniejsze 
obostrzenia aż do rewizji oso­
bistej, cele przeszkodzenia im 
w uprawianiu procederu, któ­
ry odbija się na kieszeni po- 
zneńczyków. Najdowcipniejsze 
Jednak na nich było zniesienie 
na dworcach tragaży. Każdy 
musi dźwigać 'własnoręcznie 
swoje bagaże. Na żadnym 
dworcu od Gdańska do same­
go Poznania, posługacza nie 
dostanie się za żadną cenę. To 
też podróżować tu można ty l­
ko z ręczną walizką.
. Na półkach księgarskich u- 
kazały się mapy prowincji po­
znańskiej i pruskiej z dokład­
nym oznaczeniem granicy pol­
sko niemieckiej.

Przyjrzawszy się granicom, 
dochodzi się do przekonania, 
że zostały one przez komisję 
ententy oznaczone po dyletan- 
cku, bez zastanowienia i będą 
musiały być podane rewizji, 
gdyż stwarzają w wielu wy­
padkach wprost niemożliwe 
stosunki. Oto kilka przykła­
dów.

Kolej, idąoa z Poznania do 
Rawicza, między Rydzyną a 
Bojanowem na przestrzeni k il­
ku kilometrów, przeoina tery- 
torjum Rzeszy niemieokiej.

W  Prusiech zachodnich ma­
my podobny wypadek z liają 
kolejową, łączącą czysto nie­
mieckie miasta Rummelsburg, 
Seblotzen, która wrzyna się w 
Rzpltą.

Wcgóle sprawa granic ulegnie 
jeszcze niejednej drobnej po 
prawce, gdyż komisja między­
narodowa rozpoczęła urzędowa­
nie od wydania odezwy do ludno 
ści pogranicznej, aby wnosiła 
reklamacje, które zostaną u- 
względnione, o ile okażą się 
uzasadnione. Również i nie­
miecka komisja kolejowa przy­
była do Warszawy dla poro­
zumienia sięzpol8kim rządem 
co do przyszłego ruchu kole­
jowego.

G. W.

sztackie ma pozostać nadal 
przepołowione, a jednocześnie 
zachodnia część pow. cieszyń­
skiego ma być dalej pod admi­
nistracją czeską.

Przedstawiciele tych gmin 
z całą siłą zapewniali, że lud­
ność polska tego stanu nie 
zniesie. Gminy polskie nigdy 
nio uznają ani starostwa kar- 
wińskiego, ani frydeokiego, 
lecz w dalszym ciąga odnosić 
się będą we wszystkim tylko 
do starostw polskich we Pry- 
sztacie i w Cieszynie.

Oporu biernego, który po­
stawi ludność polska w tym  
względzie, nie złamie komisja 
aljancka. Raz ju t  wyprowadzo­
no przeoiw ludowi wojsko i 
musiano je cofnąć.

Mówcy z zagłębia węglowe­
go z oburzeniem podnosili

Bom załogi Mm n Ronie.
Buntownicy ostrzeliwali 24 godziny gmach ta ry b y .

Wilno, 27 lutego.

W nocy z 21 na 22 bm. wy­
buchła w Kownie rewolucja 
wojskowa. Jadnym z powodów 
buntu staojonowanej w Kownie 
załogi było niewypłacenie za­
ległego żołdu za styczeń i luty. 
Zbuntowane oddziały zorgani 
zowały rady żołnierskie i wy­
brały delegatów. Dnia 22 b.w. 
wojska otrzymały rozkaz ufor­
mowania się w szyku bojo­
wym przed gmachem taryby, 
gdzie rząd litewski miał z n i­
mi wejść w pertraktacje. Za 
namową agitatorów bolszewic­
kich, przybyłych z drugiego 
pułku, lionsystującego w Sza- 
wlach, zebrane oddziały od­
mówiły posłuszeństwa, poczym 
po burzliwym wiecu skiero­
wały ogień karabinowy i ku­
lomiotów na gmach ministe- 
rjów i taryby. Kanonada trwa­
ła cały dzień i całą noc. Zbun 
towana artylerja ostrzeliwała 
miasto i dworzec kolejowy. 
Kilka pocisków armatnich eks • 
plodowało na dworcu kolejo­
wym.

Zbuntowały się konsystujące 
w Kownie kompanje saperów, 
kompanje samochodowe i kem 
panja instruktorów, dotych­
czasowa podpora rządu. Prze­
ciwko zbuntowanym oddzia­
łom wystąpił kowieński bata- 
ljon piechoty, któremu udało 
się bunt stłumić, Jednakowoż 
nikogo ze zbuntowanych nie 
rozbrojono, ani aresztowano.

Według nodestłych iefurmaoji 
żołnierze litewscy domagali 
się natychmiastowego wypła- 
oenia zaległego żołdu, oraz 
zmiany rządu.

Ruch wśród wr jsk litewskich 
nosi wyraźoie kierunek bol­
szewicki, craz tendencje do 
wyboru rad żołnierskich i 
zniesienia dyscypliny wojsko­
wej. Ogół oficerów litewskich 
jest zdania, że wobec n ap rę ­
żenia stosunków między ofi­
cerami i żołnierzami, musi 
dojść do całkowitego nieuzna­
wania przez żołnierzy star­
szyzny wojskowej oraz do 
ogólnej anarcbji w kraju.

Zapowiedziane są w dalszym 
ciągu wystąpienia zbrojne 
zbuntowanych Jeszcze w bie­
żącym tygodniu.

Konsystujący w Szawlach 2 
pułk litewski pod dowództwem 
Głowaokiego jest zupełnie bol­
szewicki. Żołnierze tego pułku 
rozchodzą się po wsiach i ag i­
tują wśród ludności na rzecz 
haseł bolszewickich.

W  sferach taryby daje się 
zauważyć silny zwrot w k ie ­
runku porozumienia z Polską. 
Przeciwko temu występoje 
energicznie były premier Sle- 
zewicz, era* biskup kowieński 
Karolin, który przy pomocy 
kleru prowadzi agitację w du­
chu antypolskim. Ogół litwi- 
nów zachowuje się biernie, 
czekając rozwiązania sytuaoji.

W sprawie zdrojowisk 
polskich.

Warszawa 28 lutego.
Komisja zdrowia publiczne­

go po przeprowadzeniu roz­
prawy nad sprawozdaniem rzą­
du co do planów państwowej 
gospodarki w zdrojowiskach i 
uzdrowiskach, uchwaliła na­
stępujące rezolucje:

1) Wzywa się ministerlum 
aprowizacji, aby zabezpieczy­
ło aprowizację pracowników 
uzdrowisk tak państwowych, 
jak i prywatnych według norm 
dla ciężko pracujących, oraz 
uwzględniło specjalny dodatek 
aprowizacyjny dla ciężej cho­
rych ubogich kuracjuszy, i 
wcgóle zabezpieczyło uzdro­
wiskom przynajmniej na 2 ty ­
godnie z góry środki żywno­
ści i opałowe.

2) Aby zdrojowiska na po­
trzeby kuracjuszy były a pro 
widowane bez pośrednictwa u- 
rzędów powiatowych.

3) Wzywa się ministerjum 
kolei do utrzymania specjal­
nych pociągów dla miejscowo­
ści kuracyjnyoh w M»łopolsce, 
Jako codziennych, oraz do pro­
wadzenia tychże w dzielnicach 
nadmorskich.

4) Wzywa się ministerjum 
kolei do rozpoczęcia prac przy­
gotowawczych przy budowie 
stacji kolejowych, któreby u- 
łat wiły dostęp do miejscowo-

flotą. Dekret prezydenta Rze­
czypospolitej kontrasygnowany 
przez ministra wojny, ustana­
wia kierownictwo operacji woj­
skowych na wypadek wojny. 
Minister spraw wojennych od­
powiada za konstytuoyjne wy­
konywanie prerogatyw prezy­
denta Rzeczypospolitej, tym 
artykułem przewidzianych.

Wnioski te przydzielono do 
rozpatrzenia podkomisji.

Komisja ustaliła dalej, iż 
prezydent Rzeczypospolitej ma 
p raso  łaski. Akty amnestji 
odbywają się wszakże w dro­
dze ustawodawczej. Preuydent 
wysyła przedstawicieli pań­
stwa do państw obcych i przyj­
muje ich przedstawicieli, za­
wiera ugody z innymi pań­
stwa®^ ale je przed podpisem 
podać ma do wiadomości sej­
mu. Zgody sejmu wymagają 
natomiast umowy handlowe, 
celne i umowy, które trwale 
obciążają państwo pod wzglę­
dem finansowym, albo zawie 
rsją przepisy prawne, obowią­
zujące obywateli lub wprowa­
dzające zmianę granic oraz 
traktaty. Prezydent Rzeczy­
pospolitej meże wypowiedzieć 
wojnę i zawrzeć pokój tylko 
za uprzednią zgodą sejmu.

K r o n i k a .
KALENDABZYK.

Dali w niedzielę 29 b.m Rom ana. 
Ju t ro  w poniedziałek  1 m a r c a  

Albina.

Wschód iłcftca 
Zachód „

g 6 m.
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Składajcie ofiary
„ n a  ś r ig to n a  dla żd łn i t rza4

w „Gospodzie ż o ł n i e r ­
s k i e j " ,  ul. C ierkiewna, 

w .sklepie „M eteor", W ar­
szaw ska 6,

w ochronce JSS 1, Pogoń, 
ul. iSrednia 8 i w sklepie 
p. Kaszyńskiej, Renard.

śoi uzdrowiskowych i zdrojo­
wisk, specjalnie do Szczawnicy, 
Buska, Solca, Ojcowa względ­
nie miejs3owości na całej prze­
strzeni Gór Świętokrzyskich.

5) Wzywa się ministerjum 
zdrowia publicznego, ażeby w 
porozumieniu z ministrem b. 
zatoru pruskiego natychmiast 
przystąpiło do prac przygoto­
wawczych.

W ładia prezydenta 
Rzplitej polskiej.
Warszawa, 28 lutego.

Komisja konstytucyjna wy­
słuchała wyjaśnień co do wy­
borów do sejmu na Pomorza i 
przydzieliła przewodniczącemu 
referat o wniosku posłów Ma­
ślanki i Dębskiego co do wy­
borów na kręgach wschodnich.

Następnie p/zystąpiono do 
obrad nad rozdziałem konsty­
tucji, dotyczącym władzy p re­
zydenta republiki. W kwestji, 
czy prezydent ma być naczel­
nym wodzem, wpłynęły 4 wnio­
ski, mianowicie pp. Dubano- 
wicza, ks. Kaczyńskiego, posła 
Niedziałkowskiego i podsekre­
tarza d ra Wróblewskiego.

Podsekretarz stanu dr. Wró­
blewski przedstawił Jarko ma- 
terjał d ) dyskusji propozycję: 
Preiydent jest naczelnym wo­
dzem wszystkich sił zbrojnych 
państwa i rozporządza armją i

Umowa zbiorowa w rolnictwie. 
Ministerjum pracy i o . spo­
łecznej zawiadomiło praię o- 
kólnikiem, że w dnir 24 b . .»«. 
została'podpisana u nowa zbio­
rowa pomiędzy zarsviem  głów­
nym Związku zioioian i z a r o ­
dami wszystkich związków 
zawodowych robotników ro l­
nych, ustal ją O ft warunki pr*- 
cy dla robotników rolny;!; 
(fornalów, parobków, p a ro ­
chów i atróżów) na 1920 i 21 
rek służbowy na obszar ze wo­
jewództw: warszawskiego, lu­
belskiego, kieleckiego, łódz­
kiego i białostockiego. .

Sądaimy, że wobeo tego 
wszelkie strajki są wyłączone 
i prace rolne odbędą się be l 
żadnych przerw. Chodzi tylko 
o to, by rząd nasz a bezwzględ­
nością najsurowszą karał n ie­
dotrzymanie umowy zarówno 
przez robotnika, jak i właśoi- 
ciela gruntów.

0 most dla pieszych. Robo­
tnik p. Bolesław Piasecki w 
liście do redakcji prosi nas o 
poruszenie sprawy budowy na­
przeciw ulicy Rzecznej mostu 
na Przemszy dla pieszych. 
Most ten Je3t konieczny, gdyż 
p. Rusek plac swój ogrodził i 
przez most jego przechodzić 
nie można. Ludność dzielnicy 
Wygwizdowa pracuje w Kata­
rzynie, wfabr. Fitznera i Gim- 
pers, Szena i na kop. Renard, 
należałoby w ęc jej ułatwić 
komunikację, by nie potrzebo­
wał* brnąć po kolana w bło­
cie 1 nakładać wiorstę drogi. 
Może który z p p .radnych zba­
da tę sprawę i wystąpi z od­
powiednim wnioskiem.

Kara za nieposyłania dzieci 
do szkoły. Na skatek wiado- 
motci g karze, nałożonej na 
caieszkańoa Łodzi za nieposy- 
łanie dzieoi do szkoły p. Fran­
ciszek Chachulski opisuje nam



WHO „ZAGISZE" Od 24 lutego do 1 marca r. b. 
Program 9.

Dla dzieci wzbronione.

Polidor Za la  Mot'em
arcywesoła komedja.

Z Ł O T O  1 S M O m C
sensacyjny dfam at w 5-iu częściach, wykonany przez wyfwór« 
nię „flrm ando Vay" w Medjolanle, ze słynną włoską artystką Win? Rossy główne}

w  obszernym liście swe kło­
poty z powodu chęci um iesz­
czenia syna swego w szkole 
miejskiej. Po długich stara­
niach pan Ch. musiał zrzec 
s ię  kształcenia chłopca, gdyż 
na korepetytora go nie stać, 
a w szkole miejsca niema!

Echa wykrycia skarbów. U - 
rzędniey stacji Myszków listem  
zbiorowym zawiadamiają nas, 
t e  szkatułkę ze skarbami zna­
leziono nie w Myszkowie, lecz  
w Starym M yszkowie i ten, u 
kogo ją znaleziono, nie należy 
do personelu stacji Myszków.

Sosnowieckie Tow. wzajemne­
go kredytu, (ul. Targowa M  2, 
róg Małachowskiego) podaje 
do wiadomości pp. członkom, 
t e  wobee nie dojścia do skut 
ku ogólnego zebrania w yzna­
czonego na dtień 16 lutego rb. 
a powodu niedostatecznej ilo ś­
ci przybyłych członków, dru­
g ie  zebranie odbędzie się w 
środę, dnia 3 marca r.b. o godz.
' I  wieczorem w lokalu Stówa ■ 
izyszonia lokatorów prsy ul. 
St. Sosnowieckiej io . Uchwały  
tego zebrania będą praw om oo-' 
ne bez względu na ilość przy­
byłych członków.

Z cechu rzeźniczego w S o ­
snowcu W dniu 8 b. m. w lo 
kalu magistratu m. Sosnowca, 
odbyło się ogólne zebrania na 
którym dokonano nowych w y­
borów do zarządu cechu rzeź 
niczego m. Sosnowca.

Zebranie zagaił p. R. Górski 
i poprosił na przewodniczącego 
radDego miasta p. Siłaszka.

W ynik głosowania był na­
stępujący: na starszego cechu 
powołano większością głosów  
p. ftdama Dobrowolskiego, na 
podstarszego p. Gustawa Ren- 
ke i na zastępcę p. Bolesława 
Jfosa.

Z inicjatywy starszego cechu 
p. A. Dobrowolskiego członko­
wie cechu rzeźniczego złożyli 
w dniu tym  na rzeez żołnierza 
polskiego mk. 4015 i sumę tą 
wniesiono do polskiej krajowej 
kasy pożyczkowej w Sosnow- 
ou.

Następne zebranie oecho od ■ 
było się w dniu 15 b. m. w 
lokalu właścicieli nieruchomoś - 
ci prsy ul. Starososnowieckiej
ii-od Nr. 10, w celu wybrania 
komisji nadzorczej załatwienia  
spraw bieżących coehu.

Do komisji tej weszli: pp. 
Jan Niewiarowski, Józef Kos, 
Ludwik Markiewicz i B łw ard  
Grzybowjftski.

Nu t •■•koń..zenie posiedzenia  
członkowie cechu postanowili 
pojadany >rzez cech złoty ze - 
starek po wyjęciu z niego me- 
cbanixmu ^rzeznaszyć na skarb 
ufeipdowy, oo też-uskutecznio­
no i złoto wagi* 45 gr. w n ie­
siono do Jejże kasy krajowej, 
mecrs-Eizm zaś sprzedać przez 
licytację i osiągniętą sum** 
przeznaczyć na plebiscyt G. 
Śląska.

Ofiarność cechu rzeźniczego 
jeBt godną zaznaczenia T oby 
jaknaj więcej naśladowców w 
społeczeństwie nsszym  znała-, 
kła.

Teatr H. Czarneckiego, na 
•dzisiejsze popołudniowe przed­
staw ię da jedną z piękniejszych  
operetek Palia .Rozwódkę*, w 
której dźwięczne melodje wpa­
dają mile do ucha, a tańce i 
ewolucje dopełniają m alowni­
czej całości. Wieczorem przed 
zupełnym  zajściem z repertu­
aru graną będzie prze wybór na 
farsa .Dam a od Maksyma*, 
której pikanterja, zarówno? jak 
smak iście francuski dają far­
sie  tej ramy nadzwyczaj po­
nętne.

W poniedziałek w Będzinie 
„Orfeusz w piekle*. *

We wtorek .W ieszczka kar­
nawału* na dochód straży o g ­
niowej.

W środę na Saturni „Baron 
Kimmel*.

W czwartek po raz pierwszy
„Alzacja*.

W piątek w Dąbrowie „Or­
feusz w piekle*.

W sobotę „Palestrant*.
W  niedzielę „Orfousz w p ie ­

kle*.
Sprzedaż biletów na powyż­

sze przedstawienia już rozpo­
częta.

Nasza straż ogniowa ochotni­
cza dla zasilenia funduszów  
urządza w nadchodząoy w to­
rek przedstawienie w teatrze 
H. Czarneckiego. Graną będzie 
piękna i melodyjna operetka 
Kałmana „Wieszczka karnawa­
łu*, której kompozytor ty le  
już wieczorów umilił nam sw o­
ją „Księżniczką czardasza*. 
Dwa więc cele — pożyteczny, 
bo dla ogólnego dobra nasie-  
go i miłe spędzenie wieczoru, 
ściągną w szystkich w dniu 
tym  do teatru.
„ Jubileusz trzydziestoletniej pra- 
cyob ch cd z ić  będzie w teatrze 
naszym p. W ładysław K isie­
lewski, który kreacjami sw y ­
mi dał się nam poznać, jako 
artysta lepszej miary, czego 
dowodem Jego ostatnia kreacja 
w „Grubych rybach* w roli 
dsiadka. Artysta ten przez lat 
trzydzieści przeszedł przez do­
lę  i niedolę, zwalczając w szy­
stko dla sztuki, to też docze­
kał jaśniejszych dni, w któ­
rych teatr może ‘wreszoie sta 
nąó na w ysokości zadania. 
Biorąc więc p o i uwagę cięż­
kie chwile, Jakie artysta zwal­
czać musiał przez lat trzy­
dzieści, jego wielkie zamiło­
wanie dla sceny i usilną pra­
cą, dyrekcja postanowiła przed­
stawienie n a d c h o d z ą c e g o  
czwartku ofiarować na u c z ­
czenie swego artysty. W 
czwartek graną będzie po raz 
pierwszy „Alzacja*, w której 
pomiędzy kolegami wystąpi 
nasz jubilat.

Koncert Manną, zapowiedzia­
ny na jutro,, ma zapewnione
powodzenie, co daje się w i­
dzieć z zapotrzebowania na bi­
lety. Ale bo też pierwszorzęd­
nej sławy ten śpiewak zainte­
resował wszystkich. Budzi też 
ogólną ciekawość dziewięcio­
letnia piańistka, Natalja Waj- 
smanówna, która techniką swo­
ją wywołuje podziw u znaw­
ców muzyki. Wieczór ponie­
działkowy zapełni salę po brze­
gi publicznością, która cieka­
wie przysłuchiwać się będzie 
zajmującemu koncertowi.

„Orfeusz w piekle w Będzinie 
wystawiony będzie jutro. Do 
pięknej tej opery buffo przy­
wiezione eostaną specjalne de- 
korroje dla uświetnienia całoś­
ci, nie mówiąc już o w ykona­
niu, które nie pozostawia nic 
do życzenia. To też „Orfeusz 
w piekle* ma w Będzinie po­
wodzenie zapewnione.

utworzenia specjalnej komisji 
rozjemczej, ^składającej się  z 
fachowców; narazie zaś dopóki 
rzeczona komisja rozjemcza 
sprawy tej nie załatwi i decy­
zja jej przez radę miejską za­
twierdzona nie zostanie, w strzy­
mać się od regulowania ra ­
chunków za prąd z tutejszą  
elektrownią. :

Przewodniczący Rady M iejskiej
Z. Korzeniowski.

Radny sekretarz:
A Barański.

LECZENIE EPILEPSJI.
Epilepsja nie je s t nlenieczalna, le ­

czenie jej jednak nie polega na s a ­
mem zapobieganiu jej objawom, lecz 
na wzmacnianiu organizmu, przez 
wytwarzanie substancji krwionośnych 
i odżywianie komórek nerwowych, 
zm niejszanie chorobliwej pobudliwo­
ści mózgu i usuwanie przyczyn, wy­
wołujących napady epilepsji, lub 
objawy chorób nerwowych.

W tym celu obok związków leczni­
czych, mineralnych stosowane być 
muszą przy kuracji wyciągi froślinne, 
k tóre zarazem zawarte w proszkach

e p i l e p s i n  s p i e s s
są jedynie wskazanym środkiem  lecz­
niczym, przeciw epilepsji i innym 
cierpieniom nerwowymi które dla 
swego zaniku wymagają wzm ocnie­
nia system u nerwowego I racjonalnej 
przemiany materjły przez wytwarza­
nie substancji krwionośnych I odży­
wianie komórek nerwowych.

Proszki EP1LEPSIN SPIESS żądać 
należy we wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych. Szczegółowy spo ­
sób użycia przy każdym oryginalnem 
opakowaniu

Żądać szczegółowych broszur.

Ofi&ry.
(Złożono bezpośrednio *  „Iskrze")

Dochód z wieczorku, urzą­
dzonego w dniu 14 lutego, 
przez oddział Elektr. z kopal­
ni Tow. Akc. Łagisza w „Domu 
Ludowym w Ł igiszy*  w s u ­
mie mk. 72 przeznaczono na 
plebiscyt G. Śląska, przytym  
na powyższy cel złożyli dobro­
wolnie jako karę, że nie brali 
u działu w zabawie pomimo za­
proszenia p. H. Moszówna 10 
mk., p. M. Malinowska 5 mk., 
p. Cz. Popczyk 8 mk., p. E. 
Dul 5 mk., razem 100 mk.

A. Zalewscy i L. Sadkow­
scy  w Będjinie zamiast w ień ­
ca na trumnę ś. p. Henryka 
W olińskiego na żołnierza pol­
skiego składają 50 mk.

skol Domieszałam do tytoniu  
i zrobiłam mu papierosa) Chłop 
zapalił, posmakował, zrobiło 
mu się głupio w gębie.

— No, nol To właśnie dobrze!
— A właśnie, że niefidobrzel 

Zrobiło mu się ckliwo i pole­
ciał się napić wódkil

— Moja pani Pinderska, to 
trzeba polityoznie zrobićl Trze­
ba mu zadać coś we wódce, 
żeby nie wiedzący nio wypił 
to i nabrał obrzydzenia.

— Ale co?
— Ja pani powiem. Idź pani 

dó śpitala i przynieś se zęba 
z nieboszczyka.

— Z nieboszczyka? O raju!
— Tea ząb spalić, u mielić.
— O rety!
— I zadać chłopu we wódoe.
— O świętości!
— Od tego to mu się serce 

przewróci, nie na długo, na 
trzy dni, a potym się wypro­
stuje, ale wódki już nie będzie 
pił na ament.

— Serce mu się przewróci? 
— rzekła pani Pinderska nieco 
skonsternowana.

— Nie szkodzi! Serce, moja 
pani, wisi w człowieku na 
trzech żyłach, choćby się jedaa 
oberWała, to drugie dwie 
strzymają.

— Ale ząb z trupa — pono­
wiła znowu strapiona pani U- 
derska — czy to nie grzeoh, 
moja pani Pindersko?

— Jaki grzech? — zawołała 
sąsiadka, — a grzech pić ry ­
cynowy olej, gdy na wnątrzu 
kogo muli? A z czegóż to ry­
cynę robią, jak nie z tłuszczu  
trupiego?"

— O Jezu, Jezu! — Jęknęła 
przerażona pani Uderska. — 
W ięc inaozej nie pomoże, tylko 
ząb nieboszczyka!

— Nie pomoże! Upalić, u-

Skrzynka io lis łiv .
Do Redakcji „Iskry*

w miejscu.
W sprawozdaniu z posiedze­

nia rady miejskiej z dnia 19 
b. m. wydrukowanym w M  
45 z dnia* 2 1 b. m. pom iesz­
czona została informacja, zu ­
pełnie niezgodna z treścią u 
chwały, powziętej przez radę 
miejską w sprawie zatargu z 
Tow. akc. elektrowai s isn o -  
wieckiej o cenę prądu.

Woba* powyższego prezy- 
djum rady miejskiej proii r e ­
dakcję „Iskry* o wydrukowa­
nie w Jednym z najbliższych  
numerów swego pisma w yja­
śnienia, że rada miejska nie u- 
obwaliła bynaj mniej załatwić 
z Tow. akc. elektrowni sosn o­
wieckiej sprawy zatargu polu­
bownie, lecz postanowiła przy­
chylić się do propozycji m iai- 
stbrjum spraw wewnętrznych

m ielić, seroe mu się przewróci...
Jak się potym od pani Uder- 

skiej dowiedziałem, kuracja nie 
wiele pomogła. Szewc „niewie- 
dzący* wypił lekarstwo, —  a 
dzisiaj wprawdzie serce się  w  
nim nie przewróciło, ale on 
sam przewrócił się już nieraz 
na schodach, gdy po północy 
wracał ze swej knajpeczki.

Kruk.

Mord rabunkowy 
pod Kazimierzem.

Na drodze, wiodącej ze s ta ­
cji Kazimierz do Strzem ierzyo, 
znaleziono dnia 26 b. m. za­
mordowanego m ężczyznę w 
wieku około 29 lat, izraelitę, 
wzrostu średniego, szatyna o 
dość długich włosach, o ma­
łych  wąsach, strzyżonych po 
angielsku, twarzy pociągłej, o- 
czach koloru piwnego, ubrane­
go w czarne palto, m ięki ozar- 
ny kapelusz, spodnie ciemne 
w paski.

Morderstwa dokonano w c e ­
lach rabunkowych.

Zbrodniarze zabrali wszelką 
gotówkę, jak również zawar­
tość płóciennej torebki, którą 
ofiara miała przewieszoną przez 
szyję na piersiach. Tożtamo- 
ści osoby dotychczas nie zdo­
łano ustalić.

Nasuwa się podejrzenie, te  
zamordowany wyjechał 25 bm. 
z Krakowa do Sosnowca, o 
czym  świadczyłby pozostawio­
ny bilet kolejowy, kupiony w 
Krakowie w tym  sam ym  dniu. 
Podobizna ofiary znaj daje się  
w rękach kap. W intuszki, pow. 
komisarza policji państwowej 
w Będainie, który prowadzi 
śledztwo.

Żywe pochodnie,
Lynchowanie murzynów w Ameryce

F elieton ik .

JHeBycyaa z Pogoni.
Dla przyjemności swych 

czytelników przedrukowała 
z „Gońca Krakowskiego" ze 
zmianami lokalnymi

„iSKRfl".

N asię dobre znajome, pani 
Pinderska i.U derska odbywają 
swoje posiedzenia na wspól­
nym ganku, którego poręcze 
obwieszone są poduszkami i 
kołdrami, stanowiącymi dla 
tych dwóch dam wygodne 
oparoie.

— Moja pani Pindersko, co 
tam słychać „na panią*?

— Nic dobrego, moja pani 
Udersko! Mój stary znowu Się 
upił woaoraj.

— O, to źle, a nawet nie­
dobrze! Nie może mu to pani 
czego zadać od tej obmierzłej 
gorzały?

— Ale, hale! Nie zadawałam  
mu to, ale on Jako szewc, ma 
twardą naturę! Gotowałam mu 
już herbatę na wodzie św ię ­
conej.

— Pomogło?
— Pomogłoby, ale Jucha po­

słał se po rum, kiedy, właśnie 
byłam w sklepiku, no i święta 
woda straciła swoją siłę!

— A próbowała pani psiej 
sierści?

— A Jakże, moja p a n iU ier -

N ajśw ieżsie pisma am ery­
kańskie przynoszą długą listę  
wypadków doraźnego sądu tłu ­
mu nad murzynami.

W  Little Rock (Arkansas) 
spalono na rynku murzyna, 
który strzałem z rewolweru 
śmiertelnie zranił szeryfa  
Green a.

W Memphis Kalifornja (spa­
lono murzyna, mordercę pew ­
nej białej kobiety. Kilkuty­
sięczny tłum przypatrywał się  
egzekucji. Przed spaleniem d e ­
likwenta zanurzono w oliwie i 
przywiązano do drzewa. Na­
stępnie płonące poohodnie przy­
kładano do Jciała, tak, że w  
jednej chwili murzyn stał się  
słupem  ognia.

Moberly (Missouri): zlynolio- 
wano tam czterech murzynów  
w ten sposób, że wieszano ich

na dwóch drzewach — na każ­
dym drzewie za Jedną nogę.

Hillsboro (Albanja): M rzm  
W illiams, który 7 vmoid,w*J 
białą kobietę, został na ryn tu  
sp a lm y  żywcem.

Macon (Alabama): Mnrzsn 
Jones, oskarżony o usiłowanie 
zgwałcenia białej kobiety, io  
rwany przez tłum z. więzienia, 
został ziynchowacy. . t.ć | 2 >  
siąt kul przeszyło jego cu io , 
poczym zanurzono go w 
linie i podpalono. S k c r ; c*- 
zolina wypaliła n ieszczę­
sny murzyn żył jeszcze. Pcla- 
uo go po raz drugi gazołisą  
i póty podsycano ogień, póki 
ciało nie zwęgliło się  doszczę­
tnie .

To się nazywa „ochroną
m niejszości*.

Telegramy.
KnwnUat pslski.

Warszawa, 29 lutego.
(P. A. T).

Komunikat sztabu gen. i  d. 
ta m.

Freit llt.-Uałoruskl.
W zdłuż Dźwiny i m ię iź y  

Dźwiną a Połockiem, zwykłe  
utarczki; w akcji wjrwiaiow- 
ozej w rejonie Lepla w zię liś­
m y 5 jeńców.

Pod Togosaczem oddział na­
szej piechoty rozbił szwadron 
kawalerji bolszewickiej.

Na odcinku poleskim nie­
przyjaciel podwozi nowe woj­
ska i grupuje do ataku; celem  
niedopuszczenia do koncentra­

cji sił bolszewickich n& na­
szym  przedpolu, oddział n asi 
dokonał wypadu i rozbił bata- 
ijon bolszewicki, biorąc 3 ka­
rabiny i jeńców.

Front wołyński.
Nieprzyjaciel uporczywie a- 

takował nasze pozycje pod Ki- 
szynem . Po kilkogodzinnej 
zaciętej walca, w której od ­
działy nasze niejednokrotnie 
przechodziły do ataku na bia­
łą broń, bolszew icy zmu3zeai 
byli do odwrotu.

Front podolski.
O żywi cna działalność wy* 

wiadosreza.
W sait. i ie fa  s it . gam 

Kuliński płk.



Sprostowanie kłamstw 
rietnieekich.

Warszawa, 28 lutego.
(I*. A. T.)

Biuro "Wolfa rozpowszechnia 
urzędową enuncjacje, Jakoby 
przedstawiciele Polski, podse­
kretarz stanu W rćblewsii.Dya- 
Mant i Korfanty, w c*asie ro­
kowań berlińskich byli oświad 
czyli, że Polska rezygnuje z 
praw, przysługujących jej z 
traktatu pokojowego w wyda­
niu przestępców wojennych; 
że niemieccy przedstawiciele, 
którzy brali udział w rokowa­
niach, gotowi stwierdzić przy­
sięgą zrzeczenie się polaków 
w tej sprawie. Na to stwier­
dza podsekretarz stanu Wró­
blewski kategorycznie, ta  
przedstawiciele Polski nie zło­
żyli Żadnej deklaracji, gdyż ta 
musi* łaby być uj ęta w dokument 
formalny i że trudno przypusz­
czać, aby ludzie tak realnie 
traktujący sprawy, jak przed­
stawiciele Niemiec, biorący u- 
dział w rokowaniach, ustne 
przyrzeczenia brali za w ystar­

czające.
Wobec powyższego niemcy 

twierdzą, Jakoby Polska wobec 
ententy złtmała przyrzeczenie. 
Podsekretarz stanu Wróblew­
ski oświadcza, że twierdzenie 
niemców, którzy mieczem na­
ruszyli neutralność Belgji, mu­
si się wydawać conajmniej 
dziwnym.

Ofensywa
bolszewicka.

Roterdam, 2 8  lutego.
,Morningpost“ donosi z Rygi:
W Rydze słyohać huk ar­

mat z frontu polskiego. Łinja 
kolejowa rysko orłowska jest 
pod ogniem bolszewików.

Praga, 28 lutego.
Gazety praskie podają do 

wiadomości telegram iskrowy 
z Moskwy, opiewający, że bol­
szewicy z powodu odmownej 
odpowiedzi na swą propozycję 
pokojowa ze strony ententy 
rozpoczęli zaciętą walkę na 
froncie przeszło 1000 kilome­

trowym.
Najbardziej zacięta walka to­

czy się między polakami a 
bolszewikami nad linią kolejo­
wą rysko-orłowską.

n m n
BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZY- 
ŁO SWOJE ZDROWIE i TAKOWE 
UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANIE

PARYSKICH
PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D -ra KOWENA
(O r. CAUVIM)

O c z y s z c z a ją  krew i r e g u ­
lu ją  czynn ośc i  kiszek. 

Zawsze przynoszą u lg ę .

Pigułki KOWENA
s ą  do  n abyeia  w*, w szy st­
kich a p te k a c h  i w PAfłYŹU, 

F g . S r. Denis 147. 
Ostrzega sprzed  naśladownictwem

Z arządza jący  p o w a in ą  insty­
tu c ją  f inansow ą,

sam odsielny buchalter
i  S k o r e s p o n d e o t

w jęsykach: polskim, rosyjskim, 
niemieckim i francuskim,
ma lęiltęa godzin wolnych.
O fer ty  su b  B L. do  redakcji „łskry*.

PAWILON ZWIĄZUJ OGRODNIKÓW
Sosnowiec, vis-a-vis dworca W. W.

P O L E C A :  nasiona warzywne, kwiatowe, pastewne
i t. p. pierszorzędnej jakości, 
rc śliny, kwiaty doniczkowe, cięte, bukiety, 
wiązanki, wieńce, ubieranie balkonów itp.

Podejmuje się: Zakładania i prowadzenia:;ogrodów, sadów 
handlowych, amatorskich, skwerów i t. p.

Udziela wszelkich porad fachowych.

Co za rozkosz mieć 
dobre okulary!

Takowo poleca
EMkomlty Optyk Mechanik

J. Manela
w Sosnowcu

G m prsystępne.

Wielki wybór barometrów do chemikaljl.

PomocniK buchaltera
' mogący się wykazać praktyką

z ładnym chara­
kterem pisma.

poszukiwani./ ------------------
Piśmienne zgłoszenia z podaniem rekomendacji pod adresem

.B an k  Handlowy w Warszawie, Oddział w Będzinie8 .

! inuycjvj oiy  n  j  nu i .au  pi oivij

i młody , człowiek

Zarząd Gospody Czeladniczej
miast* Sosnowca

prosi panów murarzy o przybycie w . dniu 29 lutego 
1920 roku do Gospody Mieszczańskiej o godzinie 
2-ej po południu Wawel 3 dla omówienia spraw 
organizacyjnych.

Z a r z ą d .

Z A W IA D O M IE N IE ,
Niniejszym p o d a je  s ię  do  ogólnej w iadomości, że został otwarty

oraz
as f i r m y  K a s o r o w i e z a  z  P o z n a n i a .

Dla. Sas. o d b io rcó w  d u ży  rab at.
Z pow ażaniem

N Z .  S Z O L O W I C Z  S o s n o w ie c ,  M o d r z e jo w s k a  Na 1.

M agistra t m ias ta  S o s n o w c a
podaje do wiadomości, że
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Wszystlgm obywatelom bezpłatnie
wysyła się dekładny p io sp ek t  o  jeden ym  w swoim ro d za ju  wielkim, pamiątkowym, ilustrowanym 
wydawnictwie, rra jącetn w spółczesne znaczenie  i n iezbędnem  każdem u obywatelowi Polskiem u

.Odrodzenie Polski”, Warszawa, Boduena l, Telef, 116-61

Przepisy co de rzezi, przewozu i oględzin mięsa.
MiBliterstwo Spraw Wewnętrznych. Wydział Weterynarii 1!? 28542 - 11- 1116.

P. 2. Bydło rzezalue ma być wyłącznie rzezane na rzeź­
niach komunalnych, przyczem każda tusza mięsa ma być 
opatrzona odpowiednim stemplem.

P 8. Mięso w całych tuszach i ćwierciaob, przewiezio­
ne % jednej miejscowości do drugiej, estempkwane stosow­
nie do P. 2, podlega powtórnym oględzinom sanitarno wete­
rynaryjnym.

Osoby, niestosujące się do powyższych przepisów, po­
dlegają karom administracyjnym.

Pcwołująo się na powyższe przepisy. M. S. W., podaję 
do wiadomości osób interesowanych:

1-o, do Sosnowca włączone są miejscowości: Mcdrzejów, 
Konstantynów, Srodula, Radocha, Milowice, Pogoń, Wygwiz- 
dów i Sielce, wobec czego na te miejscowośoi rozciągają się 
przepisy o biciu bydła jedynie w rzeźni miejskiej w Sosnowcu;

2-0, w celu zwalczania potajemnego uboju 'oraz sprze­
daży w Sosnowcu mięsa przywozowego bez powtórnych oglę­
dzin, temu, kto doniesie o zabiciu bydlęcia lub nierogacizny 
w domu u pp. rzeźników, płacę:?

od konia, bydlęcia lub wieprzka . 200 mk.
od c i e l ę c i a ............................................. 25 mk.

w domu u pp. sklepikarzy;
od konia, bydlęcia lub wieprzka . 100 mk. 

u osób prywatnych:
od wieprzka lub cielęcia . . .  5 mk.
Za doniesienie mi o sprzedaży mięsa przywozowego bez 

przedstawienia do powtórnych oględzin (w myśl P. 3 prze­
pisów ministerjalnyeh), płacę:

od bydlęcia lub wieprzka . . . .  50 mk. 
od cielęcia "........................................... 15 mk.

Dzierżawca rzeźni miejskiej w Sosnowcu
J .  C w ajgenhaft.

Oksydowanie, niklowanie, s r e ­
brzenie, złocenie i odnawianie 
nakryc ia  s to łow ego  wykonywa

Fabryki Wyrobów Metalowych
fiole B 8 M i,

Sosnowiec, ulica P rzejazd  N i 1.

Potrzebny f f i S S
a  także  posiadam duży  wybór c h r o ­
matycznych  dwurzędowych war»zale ­
sk ich  chnrm onji .  Kapię dobry m o to ­
cykl. Ratkowski, Będzin, K ołłą taja  17.

0  h i l a r r i  v  d0 a?rzed an ia  w do- 
ć i  U i i m u j  b rym  stanie .  Będzim
_nI_JKoj£2tojB_^_44^JBorlPo^skł^^i_
1 2 p ię t r o w y  z-pietarnią l dwo-

ma sklsptmi do sprzedani* w
Ząbkowicach przy itaeji. Wiadomość Ząb­
kowice Franoiazek Skorek.

I Sfifest fliU Zigfl, 1 P ia n in o  F a V " " " 1 ^
I I______________________________________________.» l f A M :  h do n o r7 tiij a di a. O itro s-ń rak a

Sprzedam Singero^ blnrkowq 
ze 15C0 m arek .  Sosnowice, P o lan  13,
m. 8
7  «  a i rc o  V paszpo r t  wydany p rzez  
Z i O g J i i ą l  * j 0dze n iem ieckie  na 
imię Szlnmy L ezorg ienn .  Zwrócić  do 
.Iskry*.______________________________

Ogłoszenie.
.PracoM  n lk ó w  b i u r  o- 
w  y  o  ł»“, obznajm iorych  z  bachnl- 
t e r j a  jposzokoje  pow ażna ins ty tacjn  
przem ysłow ą w Sosnowca. O ierty  z 
podaniem  kwalifikacji, re fe ren c j i  i ż ą ­
danego  w ynagrodzenia  sk ładać  do 
Rdministrncj i  „isk ry* pod W. S.* 
D r n 0 -o z Częstochowy do Bę- 
L / l u g q i  dzino zaginęły dokamen- 
ta  w ojskow e n a  imię Jozefa  Skrzy 
dło, Zwrócić . Iskra*  B ędz in_______

W yprawiam, jgSŁJSES
liczę, z n ę c z r ,  ba ran ie ,  kozie, tc h ó ­
r z e  i lisie. Sosnowiec, 3 A a ja  10 A o  
licki.
K l i m i i o  i p rzy jm aję  w komis do 
i \ u p u j ę  sp rzed an ia  garderobę .  
Sosnowiec, 3 Maj a 10 M o l lek l .______
^ n i D U ł l i  solowego adzie la  raty- 
O p ł v 5 » y  U  now ana naaczycielka 
na  e s t rad ę ,  s cen ę  i salon. Sosnow iec 
K ołłą ta ja  3 m. 5.
O r ,  do sp rzed an ia  p tz jb o ry  do t r -  

tyzyjsżich stadni. Wiadomość 
B ędzin K cłłą t r ja  52 K ępiński.
Z f f l l h t n n n  pokwitowanie kasy 
& g U D l U U U  p0lB. będz ftsklej na
p a te n t  111 k a tegor ji  na  io k  1920 n a  
imię Knamy L o n d n e ra  Będzin Kolłą- 
ta ja  14.
7 0 1 l h i n n n  pokwitowanie kasy 
Ł j g U U l U I i U  p o a .  będzińskiej n a  
p a te n t  III ka tegor ji  na  rok 1920 no 
imię Noty W einera  B ędzin Kołłąta ja  9.
7 , S t < r i n a ł  p asz p o r t  wydany p rzez  
Ł l i g l U ą i  ^{edze niem ieckie  n a  
im ię  Salom ona Kaafmana.___________
( I t r r n r t  r i  i I r  Obeznany poszaka je  

H U  U f  JV posady p. Będzin 
C zeladź a  K acza 28  ________
S y k Ó l k i  ^ rlLeB owocowych do 
k , & n u i i v i  Sp r z e dam a częściowo
lob hartow nie  p a re  tys ęcy drzew a 
od 2—6 le t  p szew rźn ie  g ro sze  i Ja­
b łonie  i karpy  szparagów  około 20 
kóp 3 ch  letnich.

paszpo r t  wydanyBprzez 
Ł J n f i l l l ą l  ffifadze  n iem ieck ie  r a ­
zem  z zaśw iadczeniem  wydanym przez 
z a rz ą d  kopalni h r.  .R en a rd a *  na  i- 
mlę G rzeg o rza  Olszewskiego.
T r l o n  olicą A t  lachowskiego 1 Ja- 
l U c j l j  Snq zg rb iuno  kopertę  z pie- 
n  ądzm i. L rsk aw y  zn a lazca  zwróci 
do „Iskry*.

do sprzed sa la . Ostrogfiraks.

Botraebna
rjl tsćcs, 2 godzisy dwz razy tygodsio 
wo Ioformscje w iasptkierjtois szkolnyic. 
Mełichowskiego 22 godiiis 1—3 po po~ 
ładniu.____________________ ___________

botrzebna
9—1. __________________________

Boszukuję
wyksztlłuesiem. Wisdomość „Iskri” . 
T a u t  sprzedani* zatład fryzjerski 

oraz potritboy chłopito umlsją- 
cy atrzydz i golić. Wiadomość Daddówk* 
Mlaczaraia dom Kubka.
P r \ f P 7 P h n a  P*ni»*k* do dzieaj.
r u i r ń e u i i a  z f łos*«Di*do„i*kri-
dla Up.

Foszukuję
k onasto ls tn ią  prak tykę. W iadomość „ Isk ra*

( / m y i t u c l n  tym czasow aleg i tym a-, 
/ . a g l i i ę i a  cja wydan a  przez m a-  
gis t r a t  m. Sosnow ca na  Imię Icka 
E h sz te jn e  K ołłą ta ja  6______________

""P«s2P^r t  wydany p rz e 2 
władze niem ieckie  no 

imię R b ra m a  Nowltar g lera .
Z i t l & l n n }  twszpórt" wydany przeźr 
* J « g l u q | t  władze niem ieckie na. 
imię Izaaka  Winera.

W rozoańsfeiem, w
f ? r l i ł ń a f c i i  t!0 sprzedania domy, U U A 1 I 8 A U  sklepy, hotele, r e ­
stauracje, m ajątki, gospodarstwa, 
interesy handlowe, Informacji adzle- 
la biaro Otrgbka. Częstochowa.

Mleczarnia, w™kk.‘ iii
„Sfinksu*). Polees: Świeże masło, jajka, 
sorki, owoce, czekoUdę, kakao i  t. p. po 
cenich prsytppnych. _________

Potrzebny *tr6ż £oł,łfc»> *
Wózek, fotel  rozkładany dla cho-  
rego,  łóżeczko dziecinne,  dywa­
ny, bibljoteka dębowa bardzo ł a ­
dna,  k rzes ło  wysokie r ozk ładane  
dia dziecka,  pal to i suknia dam­
ska  mater j i  i robe ty p rzedwo­
jenne j i pe le ryna  f u t r z a n a  dam- 
s k a ^ p o l e t a  Centralny sk ład  me­
bli nowych  i używanych  B. Bło t -  
ni ewtki  3 Maja  22.__________
P a n v n n c p f  p rze f iso n o w o ję  i C a t Z U U C U ł  fa rba ję  kapelusze 
słomkowe o raz  filcowe damskie, m ę ­
skie i dziecinne podłag n a jno»sz)C h  
modeli  A o d rz e jc w sk a  13, A . B e rg ­
m an  w podw órza Sosnowiec.

BtftaklM K w |Bwł»: Wlkt»r MtititrtkL ® n k u a U . I f k v j . a


